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£. % St 3 3, Ich prateksty zginęły wraz z n-

-

Cezarea Jędrzejewiczowa

nymi rękopisami, Dostały się być mo- ---

Pozwalam sobie na, podzielenie się 7 « się

Iwiema rozmowamiz Marszałkiem Pił do rąk obcych, o ile ktoś się nimi z9-

A

sudskim, pomimo, że posiadały one cha- interesował, grzebiąc

-

w rękopisach.

rakter tylko zwykłej towarzyskiej wy- Być może spaliły sie wraz 2 całym do-

słów. Uważam"jednak, że stano- MM ;

mg one maly przyczynek do charakte-

/

4. Przytoczone poniżej rozmowysta-

Wydaje mi się, że

rystyki jednej z najwybitniejszych nos nowia rekonstrukcję. Wy

jach Polski. Dlatego należy jest ona względnie Seite

-

odtworzona.

taci w driejac € (oak bo al

e upamiętnić.
ego samego zdania był mój maż, 8D. ...... . W. „уни ; ;

- ©" cstowlekiom tej. miary, co Janusz Jędrzejewiez, któ bres© in wy za to, jeśli np. dobór przykładem innym narodom Termo- wiek za nimi wrzał, hamował swą

słów, wyda się tym, którzy

-

są bliscy pile .. . Leonidas! Wielki wzór wycho- wolę i ją, potęgował... Jak głęboko

ygd myśleć o tym znał zjawisko wojny! Jak je miał
 

   

   
МЕ" 1 се выс и aya srednie Psy znów 1 ich londyńska G -. . .

wymiana zdań.dTymd bardziej, z; w się:)-siak przeczytaną mu 22 stycznia %ęśżśaśźgxk ibizliagi‘anzédg'yfg?‘ wawczy. Nie 1

należ i ceniących war. 1951 roku.
i „as it moras

на пз кот je mi

iészkwaéée’flv fgé‘lue incrniestow. -__ 5. Tematyka

|

rommow i treść

_

słów które określeniai zwroty wryty mi si bez % filff'lmis‘ane' Był wodzem genialnym,

Ber wssledu na to, czy zgadzamy się wypowiadanych przez Marszałka oraz na całe życie w pamięć i że powtarzam/
ода! < wyrazistą Intonacją Marsza-

2 wypowledziami Piłsudskiego

-

zawsze porządek Por ad upn o * 29" е Po chwili. - „A tekaz drugie pytań 1ek". (Cały ten urywek wiem,że po-

Tub niezawsze, - bezwzględnie, czy też czywista najbliższe prawdy, Inne, bliskie autentyzmu, zwłasz. nie, lecz z historii Polski, Proszę zgad= wtarzam zupełnie dosłownie.

deusz - mister siwiergikg

--

5. Maitraduiat mest wo latach od- cza, jeśli chodzi o kolejność następują- паб. którego z втом пера, тезлс "Tle ja mam Ze

*
- OIN ONB09 dla

-

wodzów

.

ludów
podbijanych i broniących swej nieza-
leżności narodów, - w danym \vypa‘d-

 

  

 

   

   

 

   

   

   

 

   

   

 
fakty:

język rozmówcy i dlatego prze- cych po sobie
| że tego słowa użył Marszalek. Wogóle

  

    

  
   

  
  

  

 

  

 

  

  

   

   

   

   

   

   
    

   

 

   

 

   

 

  

 

  
   

  
  

 

   

     

   

 

   
  
  

 

  

   

  

  

 

   

  

  
  

  

  
  

   

 

  
     

 

› Język Marszałka stanowił jedno z na-

dzi jego działania:

с
на

[` ”ęPo' i . ; ; - ; % cała ta rozmowa wryła mi sig doklad-

jęcia „przez słowa jego wyrażane,
Relacja адай

_ то via e dokiad yen

¥

|

nyly sięzania do istoty obiek- elacja z dnia 11 listopadaj1922 r. nie w pamięć). le <» Tek. ; ;

4 tow poznania. -. _ AJECHALISMY przed Pałac Bis- nio jego podkomendna. W roku 1915 Zaczęłam wyliczać poczet

_

królów, +- „Orgetorix! Vereingetorix! -

W "przeciwstawieniu do wielu

_

zdoł Kap caprosrent na raut

-

przez byłam między POW i PPS. zacząwszy od Stefana Batorego, Był m;;kklmcgłuscną. odezwal sig(

.

wel-

nych pisarzy, uczonych i działaczy, lecz wojewodę Romana, urządzony z W krótkich Wlowach wymieniłam PS: długi, lecą egzaminu znównie zdałam. nik, - Cezarowi, obiektywnic

_

jsza-

ixfif‘fici‘fe‘il Êïîntez‘ÂÏ-Ê’zewgmîdziëf powodu przyjazdu do Wilna Naczel- cone mi w związku z tym fuels.. hsa „Władysława Warneńczyka!- Îezgäàiëälnwaäerfiu ęrawdę ts)lowa

J it rog > 104 Państwa.
Młody, bohatersko na polu Chwały 9! т am dobrze ten zwrot) za:

iesonee SF,

_

Wehodzilismy po schodach w | pot Perricone. bale mace Glos Marszalla PA WUreccamy, to znchowet dis Instonh

legte}. . . mie innych ludzi,

_

upojonych szczęś- Komendant) „Niech mi Pani teraz rzewnych drgnień. $ %. -

nowe wartości w życiu sa- ciem dopiero od kilku jat odzyskanej o Pani uczyła, gdzie „I ten tragiczny konflikt z przusit-

oletnier tak jak je tworza inni utalen- Niepodległości.

_

W duszach czuliśmy fatass " gal"..

owani z Bożej łaski ludzie w dziedzinie święto Zmartwychwstania
Msas prianic, do» *

olityki, nauki, sztuki... % -. . : d

Ww Intach przed wojna dru- Na podwéreu wzdłuż ścian pałacu jąc, że Die alam jeszcze ze szkołą

_

„Wśród znakomitości świata staro-

owało „Słowo Polskie" we Lwowie stu- gorzały beczki ze smołą, W rękach, średnią i w)gimnazjum im. Elizy żytnego wymieniła pani Cezara. Lu-

dium, идёте? &?er i charakte- wchodzących na dziedziniec i wiwa Oräeszkowe uczę siostrzenice bilem go od czwartej klasy gimnazja!

Marszałka jako pisarza, . . .

_

tujących na cześć Nac Ini fist. czelnika - i Marylę Juchniewi- nej. ier: jeg

HHWoto dee mole stestan.C, oC. (н саши -^ce

relacje, to chciałabym zwrócić uwage ! g ; 1... и корса , han 2

w jleSin. hlee aedaimens cpuage Złntcąyczerwonę, cieple blaski tych блджад ' imyrokowal Ma . pisarz,

_

Prostota jego stylu ma dla

Był on nie tylko utalento- ogni oświetlały nie tylko kolumny i „Une iny nie lubią, ale ja mnie bardzo wielki urok! Trzeba się

1 mówcą, leer 1 biys- frontony klasycystycznego pałacu, lecz lubię. Lubielskładnię łacińską i dotąd wspiąć na szczyty kultury, aby osiag-

Loong Umikt_ wswoywać DIV каwyżej. Zaróżowiła się od nich ja jeszcze plmiętam. Bardzo mnie też nąć stopień takiej prostoty. O giebo-

w wyobraźni słuchających go osób wi- W listopadową, wileńską noc wieżycz- IŻ W interesowała Historia kiej wartości jego kunsztu. pisarskie-

zje, głęboko zapadające w анзац. {tgv ka obserwatorium dawnego Uniwer- Starożytna. jWie Pani, dlaczego? Bo go świadczy choćby to, że w jego pa-

tymposługiwał się nieraz bardzo ) mę- sytetu Wileńskiego i mury Jezuickie- oni mieli u entowanych historyków miętnikach nie ma w ogóle żadnych

| {an100 medokoncronymi zdaniami, l: go Alumnatu. Łuna biła poprzez ulic patriotów daw To byli wy- fr @ п х

' bo kilkoma plastycznie zestawionymi нео » a poprzez ulicę PAD za, To byli wer razesow, czy też

-

zbędnych słów.

enn
1gmwlex усе-Ёж het ku tonącej w mro- choWawcy 3 ch narodów, no i na- Każde słowo jest użyte celowo. Pięk-

Podobnie, jak

z

góra pół wieku temu u uliczce Gaona, wtapiając się nad obierców wielkiej grec- no stylu tkwi w prostocie i raw»

me temu wy. nig w srebro rdzawe nieba $ j kultury w oe {Egit“’fiiiegngf_‚op‘jg;_

Yaz w rozmowach (np. ze &. Januszemit Sale pałacu rzęsiście

-

oświetlone y mięta opis klęski pod lentowanego pisarza i inteligent

- pustych, inpefigembwcmamaly Soane se atien" prayby: Kannami uMawiusze... No i to zło- rzymskiewo". ваша

.

tee*

kich frazesów, Słów, które straciły „SW

!

szów. wieszcze połknięcie się konia pod wo-

_

„Jakie rozdziały z jego pamiętni-

wartość" („Wesele"). меда 1 ва.

,

Zaproszono nas w pewnej

_

chwili dzem, wyruzejącym na pole bitwy? ków o wojnie gallickiej lubi pani naj-

powiedzie Wyspiański i Pil- q. . } * p S Fan h a j lubi pani naj

he podstawinnic mowyeh, folery- o jednej z nich. Dziekan Wydziału o chwilkę „Proszę zgadnąć, które- więcej?".

S , Wich wartości i nowego, innego znaczę- SZK, Pięknych, _Ferdyngmd Rusz- 20% bohatdrów starożytności najwię- Odpowiedziałam, że unikam opisu

< nia słowom, przez tych, którzy; obecnie CzYC jeszcze 1kzarcl‘mej holbeinowski nik ©) lub:]e! ręthubxę to słowo zbyt bitew, bo nie znamsię na strategii i

< jako agenei Moskwy, lub ich, bęzwolne zazwyczaj, в upił nasze uniwersytec- Rodi nich czczę, kocham naj- taktyce wojennej. Ale je również

narzędzia przemieniają je- kie grono w koło Magnificencji Alfon- bardziej czar stylu Cezar; ЬЪЁЁЦЁЁЁЁЩЁЁЩ

zyk, “af-Elf; nadjęsśqzę leder; zЁжка? sa Parczewskiego, zreka majestaty-

_

Nie скос , choć wymieniłamdłu- szów i postojów. Opisy terenu, świet-

Jsdes =*ЁЁЩЁЁЁ # kb cznie wsadzonądo kieszeni kamizelki. #% listę połaci historycznych Grecji ne charakterystyki etniczne, _ sceny

PIE t ĘŚŚCZŚŻLĘŻWĘŁ że działał tu ata- ! Вдупіъ ;:dzajowe], д‘аъдпр‘і og; paniki, jaka

om i zestawiając: z . ulu? leiten=

u

n

e

=и
panowala wśró zymian

#$$$ fifiyiflofi‘msw, za który rad by prawice Swą wetknąć, 00m gło _ zbliżania

-

sie Germanyów i 58333

твMówić Мес. стокай чу kamizelee dla niej Termopile! bronione przed przerażającem

_

„acies

.

oculo-

< czej: wynaradawia .sis .?Olfikô‘êl- mp Vis & vis naszej grupy stało ducho- 522€; gICMSUre wallicznuch. sztrflnw rum",

5 %L - tego wszystkich, tak licznie (w ońca . .. Wielka, wspaniała lekcja -- „A ja studiuj właśnie,- powie-

#: bezpieczeństwo. zwrócił Jaźwęgsmmz Wilnie

|

reprezentowanych hag, \, heroicznego patriotyzmu. Honoru n dział Marszałek, âgisy bitew. gg;/gi

usage Marszaka -w

-

107 barwnägh szatach i nakryciach gło rodowego ... Świecąca_ poprzez wieki nie tak beznamiętne, choć żywy czło-

E o-. -cezwelacała  



 

"ks.
wrz

P""
 

bezpieczeństwa

_

zwrócił już pośrednio

Marszaka

|

w rozmowie niżej

przytoczone).
też od najwcześniejszej

młodości i inne niebezpieczeństwo, jakie

wciągnęło ludzkość i wciąga w straszli-

wą otchłań,

Tuż w latach młodzieńczych, jako, вос- ,

jalista zapoznał się z dialektyka marke

sistowską,

_

dyskutował i obcował

|

z

przedstawieielami

_

różnych doku-„*

makonomieznych.
_

Bam, bedac uczniem 8 klasy gim
zjam | studentem uniwersytetu, zgod-/
fig ze słowami dwóch jego słuchaczek" ),

w Wilnie w tajnych kólkac
okonomię polityczna. -

zdobywane od zarania |
młodości w ciągu całego życie nauczy~ |
IY ko, czym są i do jakich katastrof w
Mietorii prowadzą z góry stawiane za-

miesprawdzalne,

_

nieprawdziwe,

Wilnie reprezentowanyc
barwnych szatach
wy.
uszczęśliwiona i wyrazista twarz b
kupa Bandurskiego, jak@dyby wycię-
ta z Matejkowskiego obrazu.
Drew siedniej komnaty otwarto.
erea zabiły. Zaległa cisza. Zabrzmiał
Stary Mazurek Dabrows tego". La-
mi łłflysnęły oczy wielu starych i mło-
ych.

  wyznań, \y

 

 

 

  

We drzwiach ukazał się Naczelnik]:
szedł między nami jakby onieśmie-

lony swą własną wielkością i wpatrz
ymi w niego ze wzruszeniem ludzi. |:
Jakże inny był i wspanialszy w

swej prostocie od wodzów sobie współ-
cześnych,tak pychy pełnych i buty!
Tak prymitywnych w porównaniu nie

to znaczy nie mające potwierdzenia w |tylko z typem rasowym wielkiego Po-
prawdzie życia.

и. |

Przechodząc do relaeyj z rozmów z\I
Marszałkiem,muszę określić stopień lch\ni zaś matadorzy
wiarogodności
nego: - _

1. Każdą z rozmów zapisałam bezpo-

średnio po jej odbyciu.

  nich mówiłam. Dlatego dobrze utrwal

laka, lecz ze stylem jego indywidual-

nej i narodowej kultury.
Rozproszyliśmy się

.

po spotkaniu

Marszałka po wszystkich salach. Róż
znikali po kolei w

j i istoryez- . z : e : S
Jako trédls

-

jednej z nich, zasiadając przy jego
stole.

podszedł co
j odbyć Pod koniec wieczoru

2. Potem nieraz je odczytywałam 1 (ynie Russcaÿe: „Czy się Pani umyśle

mi się w pamięci.

 

  =) P. Marii Zarnowskiej,

|

am. w, Pe-
tersburgu w r. 1914 i P. Maciańskiej,
zm. w Warszawie w r. 1989, ziemianki
z kowieńszczyzny. Na zapytanie moje
czy może chodzi w danym wypadku o

Bronislawa Piłsudskiego,

-

obydwie
panie odpowiedziały przecząco. Bronis-
Taw Piłsudski był kierownikiem kółek i
wykładowcą, lecz Józef Piłsudski wy-
kładał również.

je chowa, aby nie być przedstawio-
ą Naczelnikowi?
„Panie Naczelniku

-

- powiedział
% chwilę potem - pozwalam sobie
przedstawić Panu docentkę etnologii
| etnografii naszego Uniwersytetu".
Marszałek wstał i ruchem wykwint

nym wskazał mi z uśmiechem fote
obok siebie.

Poczułam, że muszę mu się przed
wszystkim zameldować jako posred-

 

ASMIDAR DEPARTMENT

w.. FLETCHER (CHEMISTS)

Rampayne Street, Vauxhall Bridge Rd, London, S. W. 1. (VIC. 5555)

 

WEDŁUG OSTATNICH

STREPTOMYCYNA 10 gr. .... - ;
PENICYLINA PROCAIN 3 mil
WYCIAG Z WATROBY 36 amp. 2ce.
RIMIFON 1000 tabl. „- acg
WITAMINA B-12, 24 ampułki 20 miegm.

› m „- w-.
P. A.S. 500 tabletek 0,83 ... ...

 

   

Wysyłamy ponadto wszelkie inne Iekarstwa oraz

LIMITED

NAJNIŻSZYCH CEN:
% ... 8140

soins
«1. 16
22120
20140
голов
gi. 60        

 

MATERIAŁY - NYLONY - KOCE

1 wszystkie inne artykuły po cenach konkurencyjnych i

Wzrok wszystkich

-

przyciągała

a

i nakryciach gło-/"
m

 



Na. 51/52 (598/599) ORZEŁ BIAŁY, 19,26. 12. 1953.

Dwie rozmowy z Marszałkiem Piłsudskim

CI SLOW

piękne sylwetki tych ludzi i przeka-
zał potomności tradycję walki boha-
terskiej w obronie wolności ojczyzny.
Tym wzbogacił mforalne wartość
kulturze".

*

„Mój brat, Bronisław,
chodzi o dziedzinę pani zainter
wań, mógłby pani dużo powiedzieć.
Czy pani go znala?
„Widywałam go u mego Ojca. Oj-

ciec przeglądał w korekcie pracę je-

   , zrobionego w terenie na syberyj-
kim zealaniu. Wyszło to również i w

angielskim.
le i ja, powiedział и _wesołym

vskiem w oczach Naczelnik, intere-
sowalemsig zalat bardzo młodych nie
tylko socjologią, lecz i etnologia, po-
dobnie jak wielu moich rówieśników
Studiowaliśmy nie tylko Marxa, ale
i czytaliśmy Spencera, Tylora, Bas-
tiana, Lipperta . Staraliśmy
dotrzeć do początków kultu
zumieć teraźniej

     

 

  

   

   

   

   

 

  

   

   

  

 

ко [

-

przez Polską Akade- głos zawiesił i zaczął się śmiać)
mig \ „iejętności. Ja zaś wiele sko- No. i aby przewidzieć i budować
rzystałam właśnie z tej pracy o Ajno- przyszłość, Panowała wte jak pa-
sach. Z wnikliwego i jedynego ma ni wie, jeszcze w etnologii i socjolo-
tym poziomie studium w tym zakre- gii szkoła ewolucyjna. Wszystkie zja-

wiska uważano za faz zy tek
stadium rozwoju jakiego$. mityezne-
go organizmu kultury! Organomorfi-
zacja. Równie dobra mitologia jak
antropomorfia.

„Ewolueja to był fetysz wieku
XIX. Pani zna jego historię... Ale
i słowo postęp też nie wiele znaczy,
choć może nie jest tak niebezpieczne,
nie gmatwa tak w głowach, jak poje-
cie ewolucji, zastosowane mp. do his-
torii kultury. Ale, przecież mie jest
również wydedukowane z obserwacji
życia i jego zjawisk. Jest to więc też
termin, - termin pusty, próżny".
- Bo to nie jest idea, Panie

czelniku, - wtrąciłam,
cja".
- Tak! Ma Pani rację - zgodził

się ze mą km mej wielkiej radości
Marszałek. - Walczy się o ideę Nie-
podległości, bo każdy naród ujar
miony wie, czym jest niewola. Wal
czy się o podniesienie dobrobytu klas,
czy też warstw społecznych, nalezy
się w imię miłości Chrystusa, Chodzi

o polepszenie, o udoskonalenie pe-
wnej rzeczywistości dziejowej. Po-
stęp natomiast jest koncepcją, czyli
z góry: wydedukowanym, narzuconym
pojęciem. Jest też fetyszem, Jest jed-
na z wielu abstrakcyj. Należy go zło-
żyć do Jamysa fikcyj nie zaś idei, ma-
jacuch oparcie w bycie rzeczywis-

 

a-

ale koncep-

  

  

  
   

 

   

Aum . ;
W wa ukazał się w drzwiach,

ale alek postawił mi właśnie

 

pytanie, gdzie mieści się mój Zakład
Uniwersytecki. Wyręczył mnie w od-
powiedzi Ruszezye.

v meus

 

   

 

KATEDRY

- -
то ulic znikału w popłochu

|
fa szczr

t w

 

- „A wie Pani, to byl właśnie
karcer w moim gimnazjum. Wiele
tam godzin spędziłem, Karcer! Gim-
nastykowałem w nim wolę- powie-

 

 
dział Naczelnik, Wiedziałem, trze-
ba ją ćwiczyć, aby тбе znosić gorsze
karcery i więzienia.

|

Gimnastykowa-
łem wolę od dzieciństwa.

-

Cwiczylem
się nawet w narzucania woli, Matka
moja była pierwszym obiektem tych
ćwiczeń. Miałem wówczas chyba nie
więcej niż 8 lat. Ale i potem tych
ćwiczeń nie przerywałem. Obmyśla-
łem stopniowo coraz trudniejsze za.
dania do wykonania. Siedziałem i
koncentrowałem w milezeniu wolę i

  

siedzę z gotowym dla niej zadaniem,
wchodzi np. do mego pokoju, wędrujepo nim, jakby coś chciała sobie przy-
pomnieć i... robi wszystko, o co ja
w myślach, natężając wolę, prosiłem",

Wieniawa głosem stanowczym
meldował,że salonka na stacji czeka i
pochyliwszy się coś mówił do ucha
Komendantowi. _Wówczas

_sąsiadka
moja, p. Helena Romer Ochenkowska,
dająca mi od dłuższego czasu różne
znaki, abym wstała od stołu, zrobiła
uwagę: „Ależ tego rodzaju hipnoty-
zowanie jest rzeczą powszechnie zna-
ną". - „Zapewne, odrzekłam, tylko,
że w danym wypadku ważnym
że Naczelnik od dzieciństwa
wten sposób swą wolę".

Usłyszał te słowa Naczelnik i za-
czął się znów śmiać przy wtórze in-
nych

-

szczęśliwych

_

wówczas

.

ludzi:
„Widzę, że Pani Profesor obrała i
mnie jako obiekt swych badań".
W chwilę potem z żalem żegnaliś-

my Głowę Odrodzonej Rzeczypospoli-
tej.
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Rfilacja z 19 kwietnia 1927 r.

Pani moja jest moją ofiarą. Gdy tak

sił nas w mniej gronie nie
w na raut wieczorny,Jecz na przy-
jęcie popołudniowe. %
W sali kolumnowej stał jeden więk-

zy stół oraz szereg mfm zych sto-
lików. \

Sporo osób przyjecha!
wy. W oczekiwaniu M
rowaliśmy po sal
nikami prac,
roku.

Przystanęliśmy na chwilę z p. Ja-
nem Piłsudskim,

-

z p33, Lichtarowi
czem i Napoleonem Czarnockim,Ferd
nandem Ruszczycem, uszem Jed-
ejewiczem oraz dwiema dziś ni

jącemi działaczkami ma polu opieki
„ Heleną So-

oraz art. mal, Hel. Schram-
mówną, - gdy podszedł do nas Je

myśl. I udawała się zabowa. Teraz

OJEWODA M&M” zapro-

  

 

z. Warsza-
zalka space-
lac sig wy-
ch w ciągu

   

  

   

  

 

Remer, naczelnik Wydziału Sztuki i
Kultury przy Województwie

Z właściwym sobie entuzjazmem
zaczął opowiadać o post
nionych w odnawianiu
Boskiej Ostrobramskie
dał głosem cichym i.
         

Matki
oczem do-
wezbranym
ród wotów
rammównę

 

   

 

   

 

  
  

pisem: „Dzięki Ci Matko za
Drznęliśmy,

ilno...
bo właśnie wchodził

m , krokiem Marszałek w
yście osób.

Zona rektora _Parczew.

 

skiego nie mieszkała w Wilnie wska
A gdy zuremJia

 

jest jedno . ..one z na- d

zano mi miejsce po prawej stronie
Marszałka, " ; 4

Różni przedstawiciele inteligencji
wileńskiej zasiadali po kolej przy tym
stole, Rozmowy się rwały i zmieniała
ię ich tematyka.
Podziwiałam świetną pamięć Mar-

szałka i umiejętność prowadzenia kon-
wersacji z tylu różnymi ludźmi.
Mnie zapytał się Marszałek,

wciąż jeszcze siedzę w „karcerze"
Nie, Panie Marszałku, Zakład

się rozrósł. Zwiększyła się biblioteka,
a przede wszystkim zbiory etnogra-
ficzne. Mam już kilkupokojowy Za
kład Etnologii i Etnografii.

I tym razem Ruszczyc dokładnie po-
trafił go umiejscowić w planie tak
dobrze od lat szkolnych znanego Mar-

owi gmachu.
„A to w takim razie część Pani Mu-
umzajmuje dawną salę rekreacy

gimnazjum. Odbywały się tam ró
nież uroczystości, podczas których
czyliśmy się opanowywania, czując cię-
żar niewoli w sercu. Naturalnie ca

jężaru tego z takim trudem
dławionego nie wytrzymywaly. I za-
siadaliśmy w karcerach, a potem w

igzieni Proszę teraz opowie-
ch _badaniach prowadzo-

nych na mojej Ziemi!".
Zdałam zwięzły raport, trochę bar

dziej -szczegółowo -zatrzymując
nad zagadnieniem dawnych granic
etnicznych i historycznych, zacho-
wanych w terenie w pamięci ludu.
jak w ym źródle historii.
„Tak jest zgodził się ze mną

Marszałek, - etniczna granica p
chodzi przez powiat postawski i

 czy
 

 

     
   

     

 

 

  
    

    

 

 

Str. 7

chwili mego kolegę uniwersyteckiego,adiutanta Marszałka Sp. Janusza O!-szanowskiego, z którym przyjaźniliśmy
od dzieciństw.

„Janusz Olszanowski! Serdecznie golubiłem. Czystą miał duszę i polskie,żołnierskie ofiarne serce. Jest mi bardzo bliski. Przezywałem z nim różneciężkie chwile i wzruszenia.Byłza
pogodny, zrównoważony i pełen radoś-ci życia, wdyż danem mu było z orę-2 yć o wolność Ojczyzny, Wią-że się z nim jedno dziwne moje prze-życie, choć miałem podcbnych więcej.W roku 1920 siedziałem pochylony nadstołem w Pałacu Biskupim w Zyto-mierzu, bolejąc nad śmiercią równieżkochanego przeze mnie adiutanta, Ra-dziwiła, przez Moskali okrutnie zabi-tego. Wtem usłyszałem jakieś głosy,

  
   

 

 

  

  
  

   

  
Mówiono mi, że w pokoju tym dziejąsię rzeczy niesamowite, więc,
mo smutku

pomi-
mego,

  ęczące: „Przygotuj
się, Wkrótce spotka Cię drugi podob-
ny cios", Następnego dnia dowiedzia-
lem sie o śmiercj Janusza Olszanow-
skiego".

„Panie Marszałku, wszyscyśmy kiledzy i przyjaciele odczuli bardzo bo-leśnie przedwczesną śmierć Janusza.
Wychowywał się w Petersburgu, alenie miał w sobie ani śladu piętna ro-syjskiego. Nie brał udziału w ich życiu
studenckim, Nie czytal, nie znosił po-
dobnie jak ja - Dostojewskiego".
- „To jest bardzo dla mnie ważne

i rzuca światło na typ psychiczny i
w ogóle cały styl tak bardzo polskiej
postaci tego mego chłopca. Ja musia-
tem w ciągu mego życia współpraco-
wać z Rosjanami. Spotykałem wśródnich zacnych ludzi, Miałem nawetprzyjaciół. Jednostki wylamujace sigz ogólnego stylu kultury wszędzie
można spotkać. Bytem jednak i jestem
przeciwnikiem należenia

__

młodzieży
polskiej do organizacji międzynarodo-
wych, narzucających jej obce szablo-

  

  

, y myślenia. Więcej przecież nik req-dy carskie rusyfikowały młodzież na-q rosyjskie partie polityczne, rosyj-ski: spryneypializm",

.

marksistowska #frazeologia, zwulgaryzowana

_

przez (
Rosjan, dążących zawsze do podboju \
Polski i innych narodów. Wychowują
oni umyślnie zawsze planowo dla się
bie janczarów, zaszczepiając obecnie
bakcyl bolszewizmu. Wzniecają
gomizmy i tak zwane walki klasowe,
opierając się głównie na wykorzysty:
waniu

_

złych

_

instynktówi różnych
kompleksów niższo Sączą jad zem-
sty. Burzą moralność indywidualną i
społeczną przez wpajanie w usidlane
dusze okydnej doktryny materializmu
dzicjowego,

-

splecionego 2 moskiews-
kim nikilizmem, „bezwoliem" i...
dyktaturą tyrandw!" 

mitte

   -

  

C-

     



  
zit ~Zdałam zwięzły raport, trochę bar
w dziej szczegółowo zatrzymując s

nad zagadnieniem dawnych granie
s. etnicznych -i -historycznych
kag wanych w t i nięci ludu.
„| jak w żywym ź -
" „Tak jest - zgod ię ze mną

Marszałek, - etniczna granica prze-
chodzi przez powiat postawski i rze-
czywiście zaznacza się bardzo wy
nie nad jeziorem Narocz. Wie Pani,
łatwojest też wyznaczyć granicę mię:
dzy ludnością pralitewską i prarusk
być może zruszczonymi jeszcze daw
niej plemionami starolitewskimi wy-
tyczając granice dzielące: ludność ka-
tolicką od prawosławnej. Katolicka
ludność wiejska bez względu na jej
obecne poczucie narodowościowe i jej
język - polski, białoruski czy też Ti-
tewski była litewska w owym czasie.
gdy Jagiello z królową Jadwigą ÿ
chrzeili. Reszta ludności Ks
tewskiego, ludność ru

mania prawosławnego,
już pogańska.
„...Ja jestem typowym Litwinem,
roszę popatrzeć w moje oczy".

Popatrzyłam w oczy pełne dobroci
łagodności, choć tak pozornie suro-
ro spoglądające z pod krzacz
rwi, zamykających wspaniałe
ienie czoła.

„Widzi Pani: oczy mam szafirowe,
lizy też może ciemno-siwo-niebieskie,
ale w takie zielone centki. Oczy cha-
rakterystyczne dla typu bałtyckiego,
subnordyckiego, czy jak wy tam to te-
raz nazywacie", %
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Nie była
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Wśród rozmów toczących się wlicz-
ym gronie osób, siedzących przy na-

szym stole wspomniałam w pewnej

SKLEPY
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35, Balham High Road,
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CENTRALI HANDLOWEJ SPK

P.C. A. S T 0 R E S

Polecamy Szan. Klienteli artykuły spożywcze angielskie i kontynentalne w wiel.älrmwybone. TOWAR NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI, zAwszE SV‘VulEZY, A PRZY TYM

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA NASZYCH SKLEPÓW.PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA PACZKI DO POLSKI

opierając się głównie na wykorzysty-
waniu

-

złych

-

instynktów i różnych
kompleksów niższości. Sączą jad zem-

indywidualną i
czną przez wpajanie w usidlane
okydnej doktryny: materializmu

splecionego z moskiews-
izmem,

-

„bezwoliem" i ,
dyktaturą tyrandw!"

Słuchaliśmy Marszałka wszyscy, nie
r i zu. Słów wypo-

26 laty. Słów proro-
nietylko „na Zacho-

zie! w. Polsce niedostatecznie
uswiadamianye Obawiam się, że i
dotąd żyje w „świecie wolnym" wielu
jeszcze takich ludzi, którzy ich wagi
nie rozumieją.
Dowodem tego jest historia świa-

ta, która rozegrała się po jego odej
ciu i obecnie się rozgrywa. Po odej
ciu wielkiego Męża Stanu, który
widział

_

niebezpieczeństwo

_

gr ące
Rzeczypospolitej i jej sąsiadom, lecz
i w ogóle całemu światu ze strony
Rosji. Po odejściu Wielkiego Wodza,
który potrafił obronić w roku 1920
Polskę i świat zachodni przed pojs-
ciem pod jarzmo sowieckie,

  

   

 

  

 

   

 

  

APTEKA MGR.

T. CHROMINSEIEGO
na EARLS COURT

255, Old Brompton Road
London, S.W.5. Tel. FRE 9181

Otwarta do 8 w. Recepty z Polski wy.
konuje odwrotnie.

Rimifon, 1000 tabl. £2.12.0.. Rimifon
500 tabl. £1.6.6. Streptomycin,
€1.14.0. Pen. OL 3 mil. 12/-Pen.
kryst. 10 x 200.000 jedn. 18/-. Pen.
kryst. 10 x 500.000 j. £1.0.6. Vitamina
B-12, 24 amp. a 50 mg. £1.3.0. 60 prosze

z kogutkiem 16

SPOŻYWCZE

 

    

  

MANCHESTER 14

37-39, Wilmslow Road

BOLTON, Lane's.

202, Kay Street

     

     

      

       

     

  


